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—-  K R A K Ó W .   

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 18  do dnia 19 Czerwca.
Gołębiowski M ichał. Haber Jakób, Frelich Jan 

oh ., Rotkiewicz JózCf ob., z Polski; —  Szczyrba Be­
nedykt, Gostkowski Jan oh., Dobrzyński Michał ob., 
Garlicki Mazymilian ob., Sokołowski Ignacy, Staro- 
wiejska ob., Żeleński hr., z G alicyi; — Bardenberg 
Fryderyk hr., Jezierski Karol ob ., z Pruss.

W yjechali z Krakowa.
Słaski W ładysław ob ., Itozyński Michał ob., Oża­

rowska Cecylia ob., do Polski; Skibicki Alcsan- 
der ob., do G a licy i; —  Pistory Jan,  Mikorski hr., 
Freyer, do Pruss.

Wiadomości zagraniczne.

—  Paryż 3 Czerwca. —

Pan Dupin sprawozdawca kommissyi budże­
towej w izbie parów, tw ierdzi; źe w  roku 
1840 siły Francyi były wystarczającetni nawet 
na przypadek wojny. Oświadcza o n , źe flota

mogła w każdej chwili 50,000 postawić; armia 
lądowa liczyła) podług niego 337,022 ludzi i 
61,211 koni. Marynarzy na okrętach w ojen - 
nycb liczy 33,000. Do lego dolicza gwardyą 
narodową, która w  samych pogranicznych de­
partamentach wynosi 658,000 piechoty, 14,000 
artyleryi i 9,000 jazdy. Wprawdzie oświad­
czenia marszałka Soult na wczorajszem posie­
dzeniu izby parów, mezgadzają się z  tem wca­
le. Powiedział on między innemi, źe jazda tra­
ci corocznie w koniach siódmą lub szóstą część. 
W  Afryce dochodzi la strata do czwartej czę ­
ści. W  prawdzie armia w  sierpniu 1840 roku 
miała 62,000 koni, ale tylko 14,500 mogło w  
razie potrzeby wyruszyć w pole.

P. Thiers wyjeżdża dziś do Lille. Z  tam- 
tąd uda się do wód w  Ems albo Karlsbad, gdzie 
moża znajdzie sposobność zobaczenia się z xię- 
ciem Meternicb.

Rozchodzi się dziś pogłoska, źe tak ważne trn- 
dności napotkano w negocyowaniu zamierzonćj 
przez minisra skarbu nowej pożyczki, źe pan 
Humann zdecydował się odroczyć ją  jeszcze.

—  Dnia  5 Czerwca. —

P r z e g l ą d  d z i e n n i k ó w .  Moniteur Pa- 
risien  użala s ię , źe niektóre dzienniki przy­
swajają sobie różne komenta rze dzienników au-
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gielskich, w przedmiecie oświadczenia ministra 
spraw zagranicznych w  izbie deputowanych ty ­
czącego się Algieru, i tym sposobem starają się 
osłabić powagę jawnych i stanowczych wyra­
żę;! rządu francuzkiego. Ta taktyka nie jest* 
ani prawą ani patryolyczną. Kiedy rząd oświad­
cza, iż ma silne postanowienie zatrzymania na­
szych podbojów w Afryce, kiedy śmiało twier­
dzi, źe nikt nie może przedstawić dowodów 
przeciwnych temu oświadczeniu, nie powinno 
być we Francyi innego ucżucia jak jednomyśl­
na przychylność.

Presse tak mówi o przyjęciu pana W . Hugo 
do akademii francuzkiej: » Wszystko co Paryż
ma świetnego i znakomitego, cisnęło się dziś 
(4 czerwca) aby usłyszeć mowę wstępną pana 
Wiktora Hugo, który objął miejsce osierocone 
po p, NepomucenieLemercier. Dziś powiemy tylko 
kilka słów otej uroczystości literackiej. INiedonas 
należystarame i zaszczyt zdania sprawy o wra­
żeniu sprawionem przez mowę autora Od i bul- 
lad , Hernaniego, N otre dmne de Paris i pana 
Salvdndy dyrektora akademii francuzkiej, oświad­
czamy tylko, że ta instylucya otwierając swoje 
drzwi dla pana W . Hugo, otworzyła mu zara­
zem drzwi do pałacu iuxemburskiego (izby pa­
rów') gdzie już zasiadają panowie de Baranie, 
Berauger, Cousin, baron Dupin, Etienne, Gay 
Lussac, Keratry, hrabia M ole , hrabra Portalis, 
hr. St. Aulaire, hr. Segur, Simon, Viennet i 
Villemain, w przypadku jeśliby przy przyszłych 
wyborach nie znalazło się jakie kolegium w y­
borcze, pragnące mianować go swoim reprezen­
tantem. Wiadomo, że podług artykułu 23 u- 
stawy konstytucyjnej, członkowie tytularni 
czterech akademii instytutu, mogą być miano, 
wani parami przez króla, nie potrzebując po­
siadać żadnego innego tytułu ani usprawiedli­
wiać żadnego innego warunku. . Nie ma przeto 
wątpliwości, że po wielkiem wyznaniu politycz- 
nem jakie dziś uczynił pan W iktor Hugo, znaj­
dzie się przynajmniej jedno kolegium wybor­
cze, z  którego urny zwycięzko wyjdzie nazwi­
sko autora tylu arcydzieł. Akademia francuz- 
k a , która liczyła między swemi członkami p. 
Lamartine, zapragnęła także mieć pana Hngo, 
wkrótce zapewnie nczyni podobnie izba depu­
towanych. Następnie Presse przytacza w  ca- 
łći rozciągłości mowę sławnego poety, która 
kilkanaście razy przerywaną była najźywszemi 
oklaskami.

Journal des Debafs w  długim artykule o 
sprawie wschodniej i polityce pana Thiers tak 
się między innemi wyraża względem traktatu 
15 lipca: » Jakiż zarzut stronnictwo konser­

watystów uczynić może traktatowi 15 lipca, a 
szczególniej wypełnieniu go z bronią w ręku? 
Traktat ten zadał na wschodzie cios Egiptowi, 
który zw yciężył, i Turcyi którą wspierał. Oba 
te państwa straciły siłę moralną, siłę , która 
rządzi. Ponieważ rząd stracił swoją powagę, 
przeto wschód jest teraz ciągle oddany powsta­
niom , a Europa, która dawniej mogła kiero­
wać wschodem za pomocą lamtejszegó rządu, 
jest dziś bezsilną przeciw tym powstaniom ■, z 
których nie może żadnej korzyści wyciągnąć. 
W  miejsce porządku rzeczy, w którym wszystko 
mogła, wprowadziła ona bezrząd, przeciw któ­
remu nic nie może poradzić. To jest podług 
nas zła strona traktatu lipcowego. System ga­
binetu 12 maja był najstosowniejszym w spra­
wie wschodniej; gabinet ten mówił do Europy: 
Uspokójmy wschód przez układy, to jest z po­
mocą istniejącego rządu, nie zaś przez siłę oręża 
to jest przez powstanie. Ten system może był­
by się utrzymał z .powszechną korzyścią, gdyby 
nie p. Thiers.«

—  Dnia 10 Czerwca. —

LislzTulonu pod dniem 5 b. m. donosi, że 
w tamtejszym porcie uzbrajają spiesznie eska­
drę z 12 okrętów, która popłynie na Archipe­
lag dla uważania dalszych wypadków w Turcyi, 
z powodu nowych zawikłań w sprawie wscno- 
dnićj.

Od kilku dni liczni przybywają i odjeżdża­
ją gońcy we wszystkich kierónkach głównych 
stolic europejskich. Dobrze zawiadomiene oso­
by twierdzą, że nowe zaszły nieporozumionia 
między mocarstwami sprzymierzonemi wskutek 
których układy w sprawie turecko-egipskićj do 
niepewnego odłożono czasu.

Przygotowywana wyprawa morska do brze­
gów syryjskich i niepomyślne wiadomości o spra­
wie wschodniej niekorzystny wywierają wpływ 
na czynności giełdowe. Wczorajsze spadanie 
papierów trwało i dziś jeszcze, ą nowa obawa 
wojny pozbawia nadziei blizkiego podniesienia 
się kursów'.

—  Londyn i) Czerwca. —•
Xiążę Aweland przeznaczył 100,000 f. str. 

na popieranie wyborów dla stronnictwa mini- 
steryalnego w  nowym parlamencie.

Globe donosi z Paryża, że p. Gnizot i Pal- 
merston zgodzili się na t o , iż na przypadek 
nieprzyjęcia hatyszeryju, przeciw Mehmedowi
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Alemu zbrojne postąpią , oczem go już nadzwy­
czajną zawiadomiono drogą.

—  Madryt 28 Muja. —

W  niektórych towarzystwach obiegają po­
głoski , których autentyczności nie zaręczamy. 
Mówiono , źe lekarze przyboczni Jej K. Mości 
oświadczyli, iź nowa podróż do wód jest ko­
nieczną dla zdrowia królow ej; aby przekonać 
się o le j potrzebie, mianowano kcmuissyę zło­
żoną z czterech lekarzy, którzy po najdokła- 
dniejszem zbadaniu stann J. K. Alei, mają o- 
św iadczyć, czy podróż do wód jest nieodbicie 
potrzebną.

Kortezy jak słychać, chcą powi .rzyć opie­
kę nad młodą królową i infantką Ludwiką, pre­
zesowi kortezów panu Arguelles, nacze'nikowi 
stronnictwa radykalnego. W dowa jenerała Mi­
ny, na wyraźne żądanie królowej Krystyny, 
otrzymała posadę pierwszej damy dworu (gu- 
wernautki).

'N  Hiszpanii otrzymują teraz pensye roczne 
209 pułkowników, 179 podpułkowników, 348 
komendantów i 1789 kapitanów i rotmistrzów, 
2150 pornczników, 1770 podporuczników, a 240 
jałmuźników i chirurgów, razem 6678 osób, 
które pobierają 30,862,350 realów.

Na dzisiejszem posiedzeniu kortezów odczy­
tany został projekt do prawa względem utrzy­
mania dla duchownych; żądany, kredyt wynosi 
139 milionów realów. Pan Caballero ułożył 
ten projekt.

—  Od granic tureckich Maja. —

Zdaje się źe północne prowineye Turcyi już 
są uspokojone. W  Widdin otrzymano wiado­
mość z Konstantynopola, iż mianowaną została 
komissya sułtańska, mająca przedsięwziąć; ba­
dania względem skarg rajasów bułgarskich , po­
stępowania miejscowych władz tnreckicb przed 
i pi - wybuchu powstania i nakoniec całego sta­
nu tej sprawy. Mają być przytem mocno skom- 
promitowanemi paszowie Nissy i W iddynu, i 
obawiają się, że nawet jedna chrześciańska 
xiąięca rodzina, uchybiła zwierzchniej powa­
dze jurty. Zaraz po wybuchnieniu zaburzeń 
w Bulgaryi, porta zamierzała posłać do Nissy 
z niegorauiczonemi pełnomocnictwami do uśmie­
rzenia buntu, Towsik beja sekretarza suł- 
tańskiego; niejakie przeszkody zwlokły wyjazd ~ 
beja, a chytrze ułożony przez Husseina paszę 
WiJdinn, raport, sprawił w dywanie lak ko­
rzystne wrażenie iż jemu dano pełnomocnilw o

działania i przedsiębrania środków, jakie mu 
się najstósowuiejszemi zdawać będą, ku 
przywróceniu porządka. Towsik bej został te­
raz mianowany prezesem kommissyi śledz- 
czej.

—  Dnia 25 Maja  —

Listy z Konstantynopola donoszą, że mini­
ster spra w zagranicznych Rifaal pasza w nocie 
swojej objawił zupełne przekonanie, źe kwestya 
egipska wkrótce z zupełnem zadowoleniem mo­
carstw sprzymierzonych zostanie załatwioną.

Nowa walka powstała między hrabią Pon- 
tois i lordem Ponsonby, wałka ta najdokładniej 
charakteryzuje położenie Reszyda paszy w osta ­
tnich czasach jego nrzędowania. Pan Pontois 
bowiem używa wszelkich środków aby przy­
wrócić Reszyda paszę do dywanu, a lord Pon­
sonby stawia przerw  niemu całą siłę swego 
przemożnego wpływu.

—  Dnia 27 M aja. —
Z Kandyi otrzymaliśmy wiadomość, iż usta­

now iony przez tamtejszych powstańców rząd 
tymczasowy, zwrócił się do króla greckiego 
Ottona % z prośbą, aby chciał wstawić się za 
niemi do mocarstw, które tak wielki wpływ 
miały ua uwolnienie Grecyi, wcelu uwolnienia 
Kandyi od despotyzmn tureckiego. Do tej prośby 
dołączony był obszerny obraz przedstawiający 
użalania się Kandyotów, na ucięmięźenie wła­
dzy tureckiej. Nie wiemy jak król Otto- przy­
ją ł tę prośbę, ale można domyślać się, źe uie 
zaniecha podać ją  do wiadomości przyjaznych 
mu mocarstw.

Z Belgradu piszą źeJefrem Obrenowicz nie 
tylko z swoim synowcem , xięciem Michałem, 
ale i z swoim bratem xięciem Afiłuszem, jego 
małżonką, a nawet można powiedzieć z wszyst- 
kiemi stronnikami poróżnił się i zostaje teraz 
w zupełnem odosobnieniu. Z tego powodu w 
dniu 24 b. m. wyjechał on do Chladowa, na 
granicy W ołoszczyzny, gdzie zapewnie czekać 
chce na swego syna, który powraca z Odessy, 
gdzie pobierał nauki, iżby z nim pojechać przez 
Buoharest do W iednia, gdzie ten młodzieniec 
ma uzupełnić swoje naukowe ukształcenie. Po­
dług innych, celem podróży Jefrema, są zaślu­
biny jednej z jego pięknych córek, z jednym 
z krewnych hospodara w ołoskiego.-—Poczty z 
Bitoglia w Macedonii przychodzą tu teraz re­
gularnie, ale z Seres i Saloniki, od czterech ty 
godni nic mainy żadnej wiadomości. Zdaje się 
zatem źe na d odze między Sosia i Seres spo-



4

;oJnośc publiczna została przerwaną. Ola han- 
ul'i to opóźuienie się poczty jest bardzo szko- 
dliwe.

ZA lexandryi mamy wiadomość po dzień 2 l  
maja, Mówiono tam źe zwłoka w przesłaniu 
nowego firmami, pochodzi z trudności jakie 
powstały ze strony niektórych mocarstw sprzy­
mierzonych. Pełnomocnik turecki w Alexan- 
dryiSaibMuhibEfendi, otrzymał depesze z Kon­
stantynopola i zaraz polem miał konfeiencyą z 
paszą, który jak słychać Me chce zgodzie się 
na ostatnie njodyfikacye, które poczynione zo ­
stały w7 hatyszeryfie suhańskim. Ni przestaje 
on swoich uzbrojeń. —  W  Kairze umiera ciągle 
wiele krajowców ale mało europejczyków. W  
Alexandryi tylko 10— 15 dziennie.

Dowodzona przez Tabir paszę flota turecka, 
przybyła w d. 16 roaia do zalofci Saida (w  Kan­
dyi). Tauir pasza oświadczył w yraźnie, źe z 
największą surowością postępować będzie prze­
ciw powstańcom tamtejszym którym krótki na­
znaczył czas do poddania się rządowi tureckiemu.

Admirał Stnpford odpłynął już z  Malty do 
Corfu, z O K r ę t e r a  admiralskim Princes Charlotte, 
fregatą Talbot i jednym paropływem w o­
jennym.

—  Konstantynopol 10 Maja. —
N ow y rząd wielką ma trudność w działaniu,• 

zdaje sie ie  wewnętrzne i zagraniczne stosun­
ki sprzysięgły s ię , aby uiedozwolić zniesienia 
nadużyć. Rifaat paszy dotychczas udawało się 
wstrzymać ruch wsteczny. Rauf pasza, Said 
pasza i Sahib, zupełnie działał by inaczej gdy­
by nie mieli rąk związanych. Ten ostatni pod­
daje się niezmiernie religijnym skrupułom, i 
tak, kazał on zbndować sobie grób, w którym 
po całych duiach przesiaduje czytając koran. 
Riza pasza poróżnił się z tajnym sekretarzem 
sułtana Izzet bejem , a sułtanka matka ciągle 
znakomity wpływ wywiera.

W  Kandyi rząd tymczasowy, sk ada się z 
rady prawodawczej liczącej 20  członków , de­
putowanych prowincyi i dyrektoryatu wyko­
nawczego złożonego z 5 członków  na którego 
czele stoi doktor Chereti. Powstańcy gotowali 
się uderzyć na Mustafę paszę, któremu w posi­
łek przeznaczono 500 je  Iźców albańskich, uor- 
ganizowabych w Kandyi. —  I w  Bulgaryi nie 
jest jeszcze spokojnie, jednakże mniemają, źe 
rząd turecki zdoła nsinierzyć wszędzie rcz- 
rueby.

—  G iecya. —
Listy z WieJuia utrzymują ze powstauie 

w Kandyi stało się przedmiotem układów mię­

dzy wielkiemi mocarstwami, jeśli można w ie ­
rzyć podaniom w  tym przedmiocie, tedy mo* 
źnaby się spodziewać źe me przyjdzie do g ro ­
żącego w tej chwili rozlewu krwi. W ysoka 
porta miała okazać się gotową ndzielić nieo­
graniczoną bez wyjątku amneslyę za wszyst­
ko co jnź się siała, jeśli konsolom nda się skło­
nić greków do złożenia broni dobrowolnie i po­
wrócenia do posłuszeństwa Porcie. Mniemają, 
źe jeśliby obcy wpływ nie przeszkodził ternu, 
kandyoci przystaną na te warunki, jeżeli nadto 
mocarstwa- zechcą im zaręczyć lepszy zarząd 
niż dotychczas. W  prawdzie nie zgadzają się 
z  tern obiegające tu pogłoski, podług których 
niemożna się wcale spodziewać dobrowolnego 
poddania się powstańców, ale nieczynuość po­
wstańców, a bardziej jeszcze j Mustafy paszy, 
zdaje się je  potwierdzać.

Rozmaitości.
Maria sierota, zeszłego maja wracała wła­

śnie z swoją trzodą do wioski Lieq w Piryne* 
ach leżącej u spodu g óry , w lem Krzyk prze­
raźliwy obił się o je j uszy. Człowiek walczył 
z niedźwiedziem I Marya odważnie rzuciła się 
z kijem na drapieżne zw ierzę, które pnściło 
swoją ofiarę i przyskoczyło do pasterki. W y ­
bawiony wzajemnie, pospieszył znowu na oca­
lenie swojej wybawczym , aż oboje zdołali nie­
przyjaciela zabić. Tymczasem burza rozpędzi­
ło trzodę, droga była spadzistą i niebezpieczną, 
h cz  ocalony młody biskajczyk nazwiskiem Ma- 
nech okazał się wdzięcznym i zgromadził roz­
pierzchłe owce. On był zręczny i odważny; 
oboje pokochali się i przysięgli sobie miłość do­
zgonną. Życie młodych ludzi w górach jest 
pełne prostoty i bez wymuszoności. Manech 
prosił ojca o błogosławieństwo do ślubu; ojca 
wszakże sierota była obmierzłą, ponieważ nie 
posiadała ni złota ni grnnlów; podług jego muie- 
mama, svn powinien tylko zaślubić bogatą; sta­
rzec groził Manechowi przekleństwem i w y­
dziedziczeniem gdyby działał przeciw jego woli. 
Nieszczęśliwi kochankowie powzięL zamiar stra­
szliwy. Manech Doprowadził do ołtarza gwał­
tem narzuconą mu żon ę , ledwo dopełniono ob­
rzędu zaślnbin, pan młody nciekł z kościoła na 
wysoką g órę , gdzie Marya już na niego rze- 
kala On ją  .w ołał, ona głos jego usłyszała i' 
spojrzeli na siebie raz ostatni. Marya skoczyła 
w okropną otchłań, a Manech poszedł za je j 
przykładem, na skale znaleziono zgruchot&ne 
ciała obn nieszczęsnych ofiar.


